
100 tys; ton węgla 
ponad plan 

wydobyli już górnicy 
w Czynie Lipcowym

WARSZAWA (PAP). Czyn 
Lipcowy, w którym masy pra­
cujące usprawniają procesy 
produkcyjne, zwiększają wydaj 
ność i jakość pracy — poma­
ga załogom robotniczym do 
przedterminowego wykonywa­
nia zadań planu. Dzięki spraw 
nej realizacji zobowiązań gór­
nicy dali w czerwcu br. 100 
tys. ton dodatkowego wydoby 
cia węgla.

Położyć niezwłocznie kres 
wojnie bakteriologicznej 

i zawrzeć natychmiast rozejm w Korei!
Przemówienie prof. Kuo Mo-żo na sesji Światowej Rady Pokoju

BERLIN PAP. W czwartek po południu Światowa Rada 
Pokoju przystąpiła do omówienia drugiego punktu porządku 
dziennego, dotyczącego kwestii koreańskiej.

Pierwszy zabrał głos wiceprzewodniczący Światowej Ra­
dy Pokoju prof. Kuo Mo-żo (Chiny Ludowe), który oświad­
czył:

cii genewskiej z roku 1919. o- 
bie strony woi.uiace maia nie­
zwłocznie po zakończeniu dzia 
łań woiennrch przeprowadzić 
repatriacje jeńców. Jeńcy nie 
mogą zrzec sie swego prawa 
powrotu do domu, do spokojne 
go życia. Jednakże Stany Zjed 
noczone nie chcą przestrzegać 
zasad, ustalonych w konwen­
cji genewskiej, i pragną za­
trzymać przeszło 100 tysięcy 
ieńców koreańskich 1 chiń­
skich. Dlatego też rokowania 
o rozeim w Korei utknęły na 
martwym punkcie.

Na tle tei sprawy — mówił 
dalei Kuo Mo-żo — widzi sie 
jasno cele rządu Stanów Zied 
noczonvch. Przy stole konfe­
rencyjnym przedstawiciele a- 
merykańscy robili wszystko co 
w ich mocy, aby przewlec ro­
kowania o rozejm. Pragnąc 
zatrzymać ieńców koreańskich 
i chińskich, wysunęli oni ta­
kie propozycje, iak wymiana 
ieńców w stosunku ..1:1“. iak 
..dobrowolna repatriacja" i 
..azyl polityczny" dla ieńców 
wojennych. Wszystko to iest 
(Dokończenie na str !-giej)

Ponad 4 miliardy dolarów 
wynosi deficyt 

budżetowy USA 
NOWY JORK PAP. Jak 

donosi prasa amerykańska, 
ministerstwo finansów USA 
podało' do wiadomości, że defi 
cyt budżetu państwowego w 
roku finansowym 1951/52 o- 
siagnął sumę przeszło 4 
miliardy 16 mil.

Milion podpisów pod petycją 
do Trumai na 

w sprawie wymiany jeńców wojennych 
w Korei

NOWY JORK PAP. Przed­
siębiorca budowlany R. Coul- 
ter, zamieszkały w Llttlo Rock

(st. Arkansas)/ ojciec żołnie­
rza amerykańskiego, znajdują 
cego się w niewoli koreań­
skiej. zebrał ponad milion pod 
pisów pod petycją do Truina- 
na. domagającą się natychmla 
stowej wymiany - Jeńców wo­
jennych w Korei. Petycja gło 
si m in.: Uważamy, że pan, 
lako prezydent Stanów Zjedno 

czonych, ma wobec obywateli 
USA obowiązki większe od 
pańskiego osobistego zapa­
trywania na sprawę wymiany 
ieńców wojennych.

Dnia 25 czerwca br. minęła 
druga rocznica wvbuchu woj­
ny w Korei. Do chwili obec- 
nci obie armie, stoiace naprze 
ciwko siebie znaiduia sie cią­
gle w pobliżu 38 równoleżni­
ka. to znaczy tam. gdzie woj­
na sie rozpoczęła. Rokowania 
o rozeim. rozpoczęte w dniu 
10 lipca 1951 r. trwaia prawie 
rok.

W ciągu tego długiego okre­
su czasu stroną amerykańska 
wysuwała wszelkiego rodzaju 
niedorzeczne żądania i wywo 
ływała liczne prowokacyjne 
incydenty. Dlatego też dvsku- 
sie nad każdvm punktem po­
rządku dziennego wikłały sie 
w szeregu trudności i kompli- 
kacii.

W tych warunkach narody 
Korci i Chin wykazały naj­
większa cierpliwość i stanow­
czość. by zadośćuczynić prag­
nieniu pokoju, ożywiającemu 
narody świata.

Jedna kwestia. tvlko iedna 
kwestia — nie została ieszcze

Wycieczka, która przyniosła korzyść 
gościom i gospodarzom

Chłopi z województwa kieleckiego zwiedzają szczecińskie 
spółdzielnie produkcyjne

Jan Kuraś, małoro’ny chłop 
7. gromady Modrzejowice 
(pow radomski) po zasięgnię­
ciu Informacji o kredytach in­
westycyjnych pcwiedział:

— Tutaj najlepiej widzimy 
ogromną pomoc Państwa dla 
pracującego chłopa. Nikt Inny 
nam takiej pomocy nie udzieli. 
Kiedy po zniszczeniach wojen­
nych miałem trudności z pro­
wadzeniem gospodarstwa, po­
szedłem do sąsiada bogacza, 
aby pożyczyć owsa na zasiew. 
Pożyczył mi, ale kazał sobie 
oddawać w trójnasób: za 3 
metry — 9 metrów. Pomoc 
Rządu uwalnia nas od takie­
go kułackiego wyzysku.

Goście z podziwem wyraża­
li się o ogromnych osiągnię­
ciach spółdzielni, a Jednocze­
śnie po gospodarski! z głęboką 
troską zwrical’ spółdzielcom 
uwagę na btakl dostrzeżone w 
ich pracy.

Piotr Rumnlak z grom. 
Stromice, (pow. radomski) 
powiedział:

— Wiele zrobiliście w ciągu 
tych trzecli lat wspólnej pra­
cy. Widziałem ładne budynki, 

(Dokończenie na str. 2)

Z OBRAD NADZWYCZAJNEJ SESJI ŚWIATOWEJ 
RADY POKOJU W BERLINIE

Na zdjęciu: prezydium. Prof. Joliot—Curie dokonuje 
otwarcia sesji.

Zgorzelec
6 lipca mijają 2 łatą od chwili podpisania układu w Zgo­

rzelcu o ustalonej i istniejącej granicy polsko-niemiec­
kiej na Odrze i Nysie Łużyckiej. Układ ten oparty był 

na fundamencie uchwal poczdamskich. Dwa lata, dzielące 
nas od tej historycznej dla narodów polskiego i niemieckie­
go chwili, były okresem wzmagającej sie walki o pokój na 
całym świecie. w której uczestniczą z oddaniem i wolą pro­
wadzenia jej aż do zwycięskiego końca cały naród polski 
i olbrzymia większość narodu niemieckiego.

Dla nas był to okres wytężonej pracy przy budowaniu 
nowego socjalistycznego ładu naszej Ojczyzny, cementowa­
nia Frontu Narodowego walki o realizacje wielkiego Planu 
6-letniego. Walczymy o realizację tych zadań, widząc w nich 
gwarancję naszej niezawisłości politycznej i gospodarczej, 
widząc w ich wykonaniu zabezpieczenie naszej granicy na 
Odrze i Nysie, przeciw której występuje otwarcie imperiali­
styczny spisek wojenny zwany paktem atlantyckim, na cze­
le z amerykańskimi monopolistami skojarzonymi z hitlerow­
cami, zachodnio - niemieckimi szowinistami i odwetowcami.

Dla narodu niemieckiego był to okres trudnej i zaciętej 
walki o zjednoczenie Niemiec pokojowych, o wyzwolenie na­
rodowe z imperialistycznego jarzma. Na czele tej walki stoi 
niemiecka klasa robotnicza i jej partie — SED w NRD i KPD 
w Trizonii. Na czele tej walki stoi Niemiecka Republika De­
mokratyczna. czołowa, państwowo zorganizowana siła, mózg 
I serce niemieckiego ruchu w obronie pokoju, którego cele 
splatają się ściśle z walką o narodowe interesy Niemiec. Ten 
nierozerwalny splot celów walki narodu niemieckiego o zjed­
noczenie i niepodległość z światowym ruchem obrońców po­
koju staje w poprzek imperialistycznym planom rozpętania 
trzeciej wojny światowej. Podstawa planów imperialistycz­
nych jest bowiem utrzymanie podziału Niemiec, hitleryza- 
cja Niemiec zachodnich, przekazanie w ręce hitlerowców 
amerykańskiego powiernictwa nad Europą, rozpętanie rewi­
zjonistycznej kampanii między innymi przeciwko granicy 
pokoju na Odrze i Nysie, próba wyzyskania młodzieży nie­
mieckiej dla celów amerykańskiej agresji.

W walce o wolność i zjednoczenie swego narodu Niemiec­
ka Republika Demokratyczna wierna sprawie pokoju, 
wierna postanowieniom poczdamskim i układom zgo­

rzeleckim stale i konsekwentnie podkreśla, że granica na 
Odrze i Nysie nie dzieli, lecz łączy narody polski i niemiecki, 
że jest ona nienaruszalna i ostateczna, że każdy, kto grani­
ce te atakuje i kwestionuje, jest wrogiem pokoju i szkodzi 
interesom nie tylko narodu polskiego, ale przede wszystkim 
niemieckiego. Tylko pokój, tylko dobrosąsiedzkie stosunki 
z innymi narodami, w tej liczbie z narodem polskim, mogą 
przynieść narodowi niemieckiemu lepsze jutro, mogą pomóc 
podnieść się z gruzów. Tylko pokrzyżowanie imperialistycz­
nych planów agresji może uchronić naród niemiecki od no­
wych nieszczęść, nowych strat i zniszczeń. Tak więc w toku 
walki o pokój okrzepła na zachód od Odry siła o pierwszo­
rzędnym znaczeniu politycznym, siła będąca sprzymierzeń­
cem i przyjacielem narodu polskiego — Niemiecka Republi­
ka Demokratyczna.

Walka o pokój w Europie, walka, której centralnym 
ośrodkiem jest sprawa zjednoczenia demokratycznych Nie­
miec, wyrwania całego narodu niemieckiego z imperiali­
stycznego jarzma, przybiera wciąż na sile. Punktem kulmi­
nacyjnym tej walki były propozycje radzieckie, które zmie­
rzają do zabezpieczenia wolności i zjednoczenia Niemiec, do 
zapewnienia suwerenności.

Propozycje radzieckie stwierdzały wyraźnie w sprawie 
granic przyszłego zjednoczonego państwa niemieckiego, ż« 
„rząd ZSRR uważa za całkowicie wystarczające i ostatecz­
ne odpowiednie postanowienia konferencji poczdamskiej> 

(Dokończenie na str 2)

Młodzi przodownicy — delegaci portu szczecińskiego na Zlot

Brygada młodzieżowa im. Kim Ir-sena ze „Starówki" dla uczczenia Zlotu Młodych Przodowników zobowiązało się wykonywać przeciętnie 190 proc, normy { wezwała inne 
brygady młodzieżoice do wsuółzawodnictwa zlotowego

Młodzi sztauerzy ze „Starówki" swoje zobowiązania wysoko przekroczyli, bo iui w kwietniu średnia wykonania normy wynosiła 248 piwo, a w maju 264 proc. Tempo pras­
cy w brygadzie stale rośnie — przeciętna za ostatni okres wynosi już 290 proc. II raz ze wzrostem wydajności sztauerzy z brygady Kim Ir-sena podnoszą również i jakość pra 
cy. W ostatnim okresie il 'ć uszkodzeń, worków zmalała do minimum.

Młodzież portowa doceniając wkład brygady im Kim Ir-sena w dzieło budowy Polski Ludowe} postanowiła lednogłośnie wybrać całą brygadę jako delegatów na Zlot do 
Warszawy.

Na zdjęciu od. lewej do prawej: mąż zaufania brygady, Alfons Grzewka, brygadzittu Jan Brychcy, członkowie brygady: Władysław Sawiński, Jan Sobiszek, Leon Fry- 
dzich, Antoni Piela, Stanisław Gratka Stefan Eabijańslci.

uzgodniona w czasie rozmów 
w sprawie zawarcia rozeimu. 
Wskutek tego rokowania rozei 
mowę trwaia nadal. Chodzi o- 
becnie o kwestie repatriacji 
jeńców wojennych.

W istocie rzeczy nie iest to 
żadna kwestia. Zgodnie z nor­
mami ustalonvmi w konwen-

Grupa chłopów z woj. kieleckiego (z powiatów radom­
skiego i buskiego) zwiedziła spółdzielnię produkcyjną w 
Przewłokach (pow. pyrzycki).

Z historią spółdzielni zapoznał gości przewodniczący 
RZS. tow. Wł. Kokoszka. Następnie chłopi z kieleckiego 
zwiedzili spółdzielcze gospodarstwo: wzorową świniarnlę ze 
130 sztukami trzody chlewnej, oborę na 110 krów, nowowy- 
budowany magazyn zbożowy oraz inne zabudowania gospo­
darcze.

Po wspólnym obledzie wy­
wiązała się między gospoda­
rzami i gośćmi ożywiona dys­
kusja. Uczestnicy wycieczki 
wypytywali o metody wspól­
nego gospodarowania, o 
szczegóły spółdzielczego życia 
i dzielili się swoimi spostrze­
żeniami odnośnie spółdzielczej 
gospodarki.

Szczególne zainteresowanie 
wzbudziły u chłopów z kielec­
kiego poważne inwestycje, 
których dokonuje się w Prze­
włokach przy pomocy dtugoter 
minowych, spłacanych w ciągu 
30 lat kredytów państwowy cli. 
Np. w tym roku spółdzielcy, 
korzystając z tych kredytów 
zbudują fermę kurzą na 1.400 
kur. owczarnię, dom spółdzlel 
czy z przedszkolem, piekarnię 
I łaźnię oraz kilka domków 
Jednorodzinnych.



Zawrzeć natychmiast rozejm 
w Korei! bie odpowiedzialność za to. by 

nauka służyła ludzkości. bv 
nauka nie mogła być wykorzy 
stywana jako narzędzie zagła­
dy.

Obecna sytuacja światowa 
przypomina nam dni Giorda- 
no Bruno i Galileusza. Broń­
my naszej nauki, brońmy ludz 
kości i pokoju!

Po zwolnieniu Jacąues Duc- 
los Biuro Polityczne wzywa

było policzkiem dla rządu. — 
Rząd będzie niewątpliwie pró­
bował się zemścić. Jasne jest 
Jednak, że ministrowi spraw 
wewnętrznych Brune I mini­
strowi sprawiedliwości Martl- 
naud • Deplat udowodniono 
nadużycie władzy, nie mówiąc 
Już o komendancie policji pa­
ryskiej Baylot 1 sędziach śled­
czych Jacqulnot i Aydalot.

Ponownie stwierdzam z ca 
łą stanowczością, że cl. którzy 
zarzucają nam rzekome „spi­
ski" — bezczelnie kłamią. Ty­
leż jest prawdy we wszyst­
kich dokumentach. Jakie cl pa 
nowie zgromadzili, Ile w tym, 
że zostałem rzekomo „schwyta­
ny na gorącym uczynku".

Rzucamy tym panom wyzwa 
nie: niech w tym co czynimy 
lub plszemy spróbują znaleźć 
cośkolwiek co może uzasadnić 
Ich fałszywe oskarżenia.

Odnieśliśmy pierwsze zwy­
cięstwo. Teraz mogą 1 powln 
ny nastąpić nowe wielkie zwy­
cięstwa.

(Dokończenie ze str. 1) 
sprzeczne z konwencją genew 
ską, W Panmundżonie przed­
stawiciele amerykańscy pod­
czas dyskusil gwiżdża. udała 
że śpią, wychodzą z lokalu, w 
którym odbywała sie rokowa­
nia. a nawet jednostronnie 
nrzervwaia narady na trzy 
dni.

My. strona koreańsko-chlń- 
ska. dażac do szybkiego uregu 
lowania kwestii jeńców na za­
sadzie zgodnel z rozsądkiem, po 
czyniliśmy kilka ustępstw w clą 
gu ostatnich miesięcy. Stro­
na amerykańska — stwierdził 
dalel Kuo Mo-żo — w czasie 
trwania rokowań zastosowała 
na szeroka skalę broń bakte­
riologiczna. Armia amerykań­
ska użyła do raz pierwszy bro 
ni bakteriologiczne! dnia 1 
stycznia br.. iak to podali 
dwaj lotnicy amerykańscy — 
John Quinn i Kenneth Enoch, 
którzy dostali się do niewoli. 
W chwili obecnej amerykań­
ska wojna bakteriologiczna 
trwa Następnie dokonano na 
wyspie Kożedo masakry wielu 
jeńców koreańskich i chiń­
skich. Pragnąc znaleźć uzasad 
nienie dla tzw. ..dobrowolnei 
repatriacji", strona amerykań­
ska zmuszała ieńców koreań­
skich 1 chińskich do wyraże­
nia swvch ..życzeń", niezgod­
nie z ich rzeczywista wola. I 
oto rozpoczęła sie tragedia: 
Amerykanie bez przerwy uży­
wali wszelkiego rodzaju broni 
do mordowania jeńców na 
wielka skale. Przyczyna tych 
mordów bvł fakt, że jeńcy ko­
reańscy j chińscy nie chcieli 
sie poddać presji. Niektóre fak 
tv w związku z ta tragedia po­
twierdził generał Colson, któ­
ry bvł wówczas kierownikiem 
obozu na wyspie Kożedo. Z te­
go właśnie powodu został on 
odwołany. Odtąd warunki w 
obozie pogorszyły sie leszcze 
bardziej.

W dodatku armia amerykań­
ska przystąpiła ostatnio do nn 
wei awantury Mam na myś1' 
bombardowanie i częściowe 
zniszczenie elektrowni na rze­
ce Jaluczlan. które stanowił 
wspólna własność Korei i 
Chin.

Problem wynikający z sytu­
acji koreańskiej należy do nal 
ważniejszych zagadnień i do­
tyczy całej postępowej ludzko

wszystkie organizacje partyj 
ne, aby zgodnie z decyzjami 
Komitetu Centralnego, uczy­
niły wszystko w celu zjedno­
czenia wszystkich miłujących 
wolność i pokój Francuzów 
dla rychłego zwolnienia Andre 
Stlla I Innych patriotów uwlę 
zionych za ich akcję na rzecz 
pokoju, wolności i niezawisło 
ścl Francji.

Wycieczka 
która przyniosła 
korzyść gościom 

i gospodarzom
(Dokończenie ze str. 1)

Widziałem, te nie ma kawałka 
ziemi, który by leżał odło­
giem. Nie mogę nic zarzucić 
waszel hodowli trzody chlew­
nej. Tylko muszę wam powie­
dzieć, że bydło na pastwisku 
nie zupełnie ml się podoba’o. 
Dobrze jest, że macie tam du­
żo Jałowizny, ale stanowczo za 
mało posiadacie krów mlecz­
nych. Radzę wam. byśclę 
sprzedał! krowy mało wydajne 
I powiększyli hodowlę o sztu­
ki wysokomleczne Również 
gatunek owiec, który macie n'e 
Jest odpowiedni na wasze wil­
gotne łąki.

Franciszek Lasota z groma­
dy Kamlennety (powiat buski), 
zainteresował się szczególne 
spółdzielczym! połam!. Na 
wspólnym spotkaniu powie­
dział:

— Zboża macie rzeczywi­
ście wspaniałe. Widać, że psze 
nlca wyda przeszło 25 o z ha, 
a owies grubo ponad 30 q z 
ha. Ale na waszych polach 
widziałem wśród łanów ładne­
go zboża miejsca zakwaszone. 
Mvś1^, że powinniście to przy 
pomocy nawozów sztucznych 1 
wapna zlikwidować, a wtedy 
plonv będą Jeszcze bogatsze.

W przyjacielskie! pogawęd­
ce brało jeszcze udział wielu 
chłopów. Wymieniano wzalem 
nie doświadczenia 1 nawzajem 
się uczono.

— Wycieczka ta przynieś 
sła korzyść 1 wam gościom 
1 nam gospodarzom, — powie 
dział, żegnając chłopów z kle 
lecklego przewodniczący RZS 
— Kokoszka.

Jesteśmy szczęśliwi, że dzlę 
kf ujrzeniu naszych zdobyczy, 
w oparciu o nasze doświadcz^ 
nla, będziecie może Już wkrót 
ce gospodarować wspólnie w 
swoich gromadach. I dziękuje­
my wam serdecznie za przyja­
cielskie rady. Pomogą nam 
one w dalszej pracy.

Po zwiedzeniu spółdzielni 
produkcyjnej w Przewłokach 
nasi goście udali się do POM 
w Warnlcy, gdzie podziwiali 
wspaniałe, nowoczesne ra­
dzieckie maszyny rolnicze: 
kombajn zbożowy, kombajny 
buraczane, sadzarkl do kartof­
li, kopaczki ltp.

ZAŁOGA FABRYKI TEKTURY W TARNÓWCE 
W 105,8 PROC. WYKONAŁA ZADANIA PÓŁROCZNE

Do dnia 30 czerwca załoga Fabryki Tektury w Tarnówce 
wykonała plan półroczny w 105,8 proc. Osiągnięcie swe ro­
botnicy zakładu zawdzięczają przede wszystkim współzawod­
nictwu z fabryka papieru w Czerwonaku, które pomogło im 
osiągnąć Dełna rytmiczność produkcji.

Spośród załogi największy wkład w przedterminowe wy­
konanie zadań pierwszego półrocza wnieśli przodownicy pra­
cy: pakarz Bolesław Steglińskl (222 proc.), maszyniści Ta­
deusz Fąs i Tadeusz Gorzkiewicz (125 proc, normy), następ­
nie Henryk Muszyński, ścierakowy Romuald Blok, warniko­
wy Józef Kosmala, ślusarz Henryk Borkowski oraz racjona­
lizatorzy Bernard Kulka i Michał Zwoliński.

PLACÓWKI DETALICZNE CR8 „SAMOPOMOC 
CHŁOPSKA" WYKONAŁY PRZED TERMINEM 

PLAN PÓŁROCZNY

Placówki handlu detalicznego CRS na terenie wojewódz­
twa wykonały plany obrotów w handlu detalicznym za 
pierwsze półrocze już 23 czerwca, tl. na 7 dni przed termi­
nem.

W trosce o lepsze zaopatrzenie wsi i umocnienie sojuszu 
z pracującym chłopstwem aparat dvstrvbucv1nv CRS woje­
wództwa koszalińskiego zobowiązał się wykonać roczny plan 
obrotów w handlu detalicznym w 103 proc.

TRANSPORTOWCY PRZY PZGS W SZCZECINKU PRZED 
TERMINEM WYKONUJĄ PLANY I OBNIŻAJĄ KOSZTY 

WŁASNE

Pracownicy wydziału transportowego przy PZGS w 
Szczecinku wykonali plan półroczny w dniu 24 czerwca, 
tl. 6 dni przed terminem. Roczny plan przewozów zobowią­
zali się wykonać do dnia 1 grudnia br. Kierowcy PZGS w 
trosce o pełne wykorzystanie sprzętu i niższe koszty iego 
eksploatacji skrócili przestoje samochodów o 2 — 3 godzi-* 
nv dziennie.

Na wyróżnienie w dziale transportowym PZGS-u zasłu­
gują m. in. Jan Klonowski oraz szoferzy Władysław Mąkosą 
1 Wincenty Zapaśnik. Byli oni inicjatorami wyeliminowania 
tzw. ..beztransportowych powrotów" i tak organizują prace, 
by samochody były ładowne również 1 w drodze powrotnej.

Komunikat Biura Politycznego 
Francuskiej Partii Komunistycznej

PARYŻ (PAP). Biuro Polityczne Francuskiej Partii 
Komunistycznej ogłosiło 3 lipca komunikat, w którym wita 
z radością zwolnienie Jacąues Duclos bezprawnie aresztowa 
nego 1 uwięzionego przez władze, przy pogwałceniu posta­
nowień konstytucji francuskiej.

Zgorzelec
(Dokończenie ze str 1)

które zostały przyjęte przez rzaćl Stanów Zjednoczonych Jak 
przez rządy ZSRR 1 Anglii, do których przyłączyła się Fran­
cja". Tak wlec, jak stwierdził towarzysz Bierut na VII Ple­
num KC PZPR, „rząd ZSRR dał jeszcze raz wyraz swej głę­
bokiej przyjaźni dla Polski i narodu polskiego, potwierdza­
jąc w obliczu antypolskich machinacji swe niezłomne sta­
nowisko w sprawie naszych granic zachodnich. Całość pro­
pozycji radzieckich stwarza platformę przyjaznego współży­
cia między Polska a zjednoczonymi Niemcami. Fundamen­
tem tego jest onitrty na uchwałach poczdamskich układ zgo­
rzelecki o ustalonej i Istniejącej granicy polsko-niemieckiej 
na Odrze 1 Nysie Łużyckiej. Na straży granicy polskiej czu­
wa Już nie tylko naród polski 1 żołnierz polski. Broni jej 
wieczysty braterski sojusz z ZSRR. Broni jej przyjaźń z Nie­
miecka Republiką Demokratyczna".

Podpisanie 28 maja br. „układu ogólnego", będącego 
dalszym krokiem amerykańskiego Imperializmu na 
drodze przygotowań wojennych i wciągania do nich 

hitlerowców z Niemiec zachodnich oraz podpisanie traktatu 
• o udziale Trizonll w armii europejskiej wzmogło w całej 

Europie, a przede wszystkim w Niemczech, walkę o pokrzy­
żowanie amerykańskiego spisku wojennego.

W tej sytuacji jeszcze większego znaczenia nabiera układ 
zgorzelecki, który był przypieczętowaniem decydującego 
zwrotu w stosunkach miedzy narodami polskim i niemiec­
kim. Zwrot ten dokonał sie dzięki zwycięstwu radzieckiemu 
nad faszyzmem, które umożliwiło czynnikom demokratycz­
nym ująć ster władzy w Niemieckiej Republice Demokra­
tycznej 1 zlikwidować podstawy gospodarcze władzy mono­
polistów i Junkrów. Łączy nas więź Ideowa, marksizm-leni- 
nlzm, który Jest busolą kierującą marsz narodu eolskiego do 
•ocjs’1—nu i który Jest drogowskazem d’a niemieckiej klasy 
robotniczej oraz Jej part!i SED w NRD i K1’D w Trlzonil.

Granica na Odrze i Nysie wiążc' dziś cały naród polski 
I przeważającą czerść narodu niemieckiego we wspólnej wal­
ce o pokój i zabezpieczenie lepszej przyszłości.

P. M.

Do naszej redakcji napływa 
ją dalsze meldunki o podję­
tych przez załogi POM-ów 
woj. koszalińskiego zobowiąza 
r.iach lipcowych.

Na naradziie produkcyjnej 
pracowników POM w Człucho 
wie, która odbyła się w dniu 
27 czerwca br., podjęto liczne 
zobowiązania produkcyjne — 
zespołowe i Indywidualne na 
cześć 8 rocznicy PKWN. Zobo 
■wiązania obejmują wszystkie 
odcinki pracy i działalności 
POM. M. in. załoga dopilnuje 
stałą gotowość do pracy wszy­
stkich maszyn i narzędzi po­
trzebnych spółdzielcom i chło 
pom indywidualnym do żniw 
i omłotów oraz podorywek. W 
celu lepszego wykorzystania 
taboru maszynowego przeszko 
li się do dnia 13 lipca br. 30 
traktorzystów i pomocników 
do obsługi snopowiązałek oraz 
agregatów młocarn!anych Aby 
zapobiec przestojom traktorów 
i maszyn z powodu drobnych 
uszkodzeń w polu — załoga 
organizuje specjalna czołówkę 
monterska, która w czasie 
trwania akcji żniwno - omłotó 
wej będzie dyżurować bez 
przerwy i przeprowadzi remon 
ty wprost na polu.

Wszystkie brygady traktoro 
we przekroczą w czasie prac 
żniwnych swoje normy o 15 
proc., przez co skrócą czas 
trwania akcji.

Dla zrealizowania tvch ze­
społowych zobowiązań pra­
cownicy POM w Człuchowie 
przystąpili do współzawodnic­
twa. I tak ZMP-owlec Michał 
Karbowiczyn, brygadzista trak 
torowy, zakończy prace żniw­
ne w 8 dniach i zaoszczędzi 
130 kg. paliwa. Podobne zobo 
wiązania podjęli brygadzista 
Tadeusz Kul, Jerzy Piątkow­
ski, Stanisław Kurnlejewskl.

• • •
Załoga POM w Bytowie 

również odpowiedziała na apel 
robotników „Ursusa”, górni­
ków kopalni „Siemianowice" 
i załogi buty in.. F. Dzierżyń 
skiego oraz na wezwanie POM 
w Radymnie — podejmując 
szereg zobowiązań na cześć 
Manifestu Lipcowego. Poza zo 
bowiązaniami zespołowymi w 
dziedzinie wykonania prac 
żniwno - omłotowych przed 
terminem, stałej konserwacji 
traktorów i maszyn w czasie 
pracy, niesienia pomocy bry­
gadom polowym spółdzielni 
produkcyjnych — poszczególni 
POM-owcy podpisali liczne zo 
bowiązania indywidualne.

M. in. tow. Czesław Reca 
przepracuje 30 godzin na sno- 
powiąząłce w RZS Udorpie. 
ZMP-owiec Retka pomoże tej-

Zwolnienie Jacąues Duclos 
-wielkim zwycięstwem narodu francuskiego 

i światowego obozu pokoju

piuro Polityczne podkreśla 
w komunikacie. ve słuszne o- 
rzeczenle izby oskarżeń w spra 
wie zwolnienia Jacąues Duclos 
stanowi wielkie zwycięstwo od 
nieslone przez naród francu­
ski przy czynnej solidarności 
wszystkich narodów świata 
walczących o pokój.

Stało się rzeczą oczywistą— 
stwierdzą komunikat — że 
„spisek", zmontowany przez 
panów Martlnaud - Deplat 1 
Brune‘a na polecenie v1chys(y 
Plnay‘a jest tylko nikczemną 
prowokacją policyjną, lnsplro 
waną przez okupantów amery­
kańskich.

Histerią antykomunistyczną 
okupantów jest spowodowana 
faktem, że komuniści kroczą 
w pierwszym szeregu walki w 
obronie pokoju i niezawisłości 
narodowej. Panowie Martl- 
natid • Deplat 1 PInay usiłują 
zmontować przeciw komuni­
stom oskarżenie o rzekome 
zorganizowanie „spisku".

Chodzi tm o to, żeby zdła­
wić walkę narodu przeciwko 
wojnie.

Biuro Polityczne rzuca pa­
nom Martlnaud • Deplat i Bru- 
ne'qwl wyzwanie: niech w dzlą 
ialnoścl I publikacjach Partii 
Komunistycznej spróbują zna­
leźć cokolwiek, co mogłoby 
być podstawą fałszywych os­
karżeń.

Orzeczenie izby oskarżeń 
jest policzkiem dla rządu Pinay’a 

— oświadczył Jacąues Duclos
PARYŻ (PAP). Dziennik „LTIumanltć" ogłosił wy 

wlad, udzielony przedstawicielowi tego dziennika przez Jac­
ąues Duclos po opuszczeniu więzienia.

Na pytanie co sądzi o orze­
czeniu izby oskarżeń, Duclos 
odpowiedział, m. Inn.:

— Uważam, że było to wlel 
• kle zwycięstwo obrońców po­
koju I wolności. Jest to zwy­
cięstwo narodów całego świa­
ta, które dały wyraz swej so­
lidarności z narodem Francji. 
Solidarność 1 braterskie uczu­
cia wszystkich narodów zagrze 
wały nasze serca, gdy przeby­
waliśmy w więzieniu. Zwycię­
stwo to podkreśla olbrzymią 
potęgę obozu pokoju, na któ­
rego czele stoi wielki kraj so­
cjalizmu — kraj Lenina 1 Sta­
lina. Jest to zwycięstwo fran­
cuskiej klasy robotniczej 1 na 
rodu francuskiego, które prze 
konały się Jak wielkie niebez­
pieczeństwo dla pokoju stano­
wi spisek, uknuty prz.ez rząd 
Plnay'a.

Mamy przed sobą olbrzymie 
możliwości zjednoczenia naro­
du do walki o ocalenie Fran­
cji przed hańbą faszyzmu 1 po­
twornościami nowej wojny.

— Orzeczenie Izby oskarżeń

POM-g w Cz^uchoiuie, Bgtowie i Sławnie 
odpowiadają 

na apel POM-owców z Radnmna
że spóldz:e’nl produkcyjnej 
przy sprzęcie siana 1 żniwach. 
Tow. Fusik wypracuje 100 
dniówek na swoim ciągniku 
w czasie akcji żniwnej w RZS 
Gostkowo, a brygadier Jan 
Stecko obkosi ręcznie 15 ha 
zboża, aby ułatwić pracę sno­
powi ązałkom traktorowym. 
Marian Koblerowski podczas 
prac żniwnych w RZS Mądrze 
chowo przeszkoli jednego człon 
ka spółdzielni na przyczepo- 
wego. Mechanik objazdowy 
Franciszek Kielpińskl dopilnu 
je konrerwacji ciągników, trak 
torzysta ZMP-owiec Zygmunt 
Ifnatyszyn przepracuje bez ka 
pitalnego remontu 2 tys. go­
dzin na swoim traktorze i za­
oszczędzi 0.5 kg. paliwa na każ 
dym hektarze. Traktorzysta 
Erwin Wojaczek przepracuje 
J 050 godzin bez kapitalnego 
remontu ciągnika i zaoszczędzi 
0,4 kg paliwa na 1 ha. Do 
współzawodnictwa przystąpili 
również: Edmund Czaja, Fugę 
niusj Klize, brygada ZMP- 
owską tow. Kleplna I Inni. 
Agronomowie POM-u oraz pra 
cownlcy Wydziału Polityczne­
go pomogą spółdzielcom swego 
rejonu w przeprowadzeniu za 
planowanych omlotów zbóż na 
polu.

Załoga POM w Sławnie nie 
pozostała w tyle za swoimi to 
warzyszaml z innych POM- 
ów woj. koszalińskiego.

Wszyscy pracownicy POM 
w Sławnie podjęli indywidual 
ne zobowiązania produkcyjne. 
Popecki, Rudzki | Kowalski 
wyremontują Jedną przyczepę 
i wykonają 10 agregatów do 
snopowiązałek. Herman, Ba- 
stowskl i Kowalski doprowa­
dza do używalności centralne 
ogrzewanie w pomieszczeniach 
POM i założą instalację świet­
lną. Tokarz Węgrzyn przekro­
czy o 25 proc, swoje obowiązko 
we normy. przez co przyczyni 
się do szybszego remontu ma­
szyn. Mechanik rejonowy Gogle 
w czasie akcji żniwno-omloto- 
wej osobiście będz'e kontrolo­
wał pracę traktorów w polu. 
Kierownik warsztatu Wojdę, 
chowskl i starszy mechanik 
Szlachclkowski zorganizują do 
dnia 18 lipca czołówkę tech­
niczną, która przeprowadzać 
będzie w czasie żniw naprawy 
traktorów i maszyn w nolu. 
Traktorzyści Mezgier, Gaw- 
dvn, Edmund Bojko, Roman 
Kostrzewiński. Ho.lnacki, Bo. 
rończyk, Podgórski i inni wy 
konała prace żniwne przed ter 
minem, zaoszczędzając przy 
tym znaczne Ilości paliwa.- Ca 
ła załoga POM zobowiązała się 
sprzątnąć zboże 1 ziemniaki 
na 15 ha pola uprawianego 
przez POM.

ści. Podżegacze woienni w 
swym szaleństwie chca Dodpa 
lić beczkę prochu i rozpętać 
nową wojnę światową.

Zwracamy sie do całej ludz­
kości z następującym apelem-

— 1) Przerwać niezwłocznie 
stosowanie broni bakteriolo­
gicznej! Narody całego świata 
powinny domagać się od 
swych rządów ratyfikacji kon 
wencji genewskiej z 17 czerw­
ca 1925 r. w sprawie zakazu 
broni bakteriologicznej oraz 
przestrzegania postanowień 
tej konwencji!

— 2) Przerwać niezwłocznie 
mordowanie ludności cywilnej 
oraz niszczenia spokojnych 
miast 1 budownictwa pokojo­
wego!

— 3) Przerwać niezwłocznie 
zle traktowanie i mordowanie 
jeńców!

— 4) Zawrzeć niezwłocznie 
roze.im — obie strony muszą 
bezwarunkowo przeprowadzić 
repatriacje jeńców zgodnie z 
postanowieniami konwencji 
genewskiej z 1949 roku.

— 5) Rozwiązać niezwłocznie 
po zawarciu roze.lmu kwestię 
koreańska na zasadzie równo­
ści i słuszności!

W stare! literaturze mamy 
wiersz, który zna każdy Chiń­
czyk: ..Pożar stepu nie może 
zniszczyć korzeni. Nadciąga 
wiosenny wiatr i kobierzec zie 
leni znów wykwita z ziemi"

W ciągu dwóch lat wolny 
koreańskiei. w ciągu tych 
dwóch lat niebywałych Dotwor 
noścl. raz leszcze potwierdziła 
sie Dra wda tego wiersza: na­
ród. który stał się panem 
swych losów, nigdy nie może 
zostać ujarzmiony. Szaleńcy, 
którzy Igrają z ogniem, n’e mo 
gą tego zrozumieć, że jeżeli nie 
nrzestana dolexvać oliwy do og 
nla. to nie unikną zasłużonych 
konsekwencji.

Niech narody świata pow­
staną, by zniweczyć poważną 
groźbę kryzysu wojennego!

Na amerykańskim narodzie 
spoczywa szczególna odpowie­
dzi ałność za ocalenie ludzko­
ści od kieski, którei groza Drze 
szłaby ludzkie wyobrażenie. 
Uczeni, a zwłaszcza amerykań 
scv uczeni, musza wziąć na sie



Czego nauczyliśmy się od uczestnika 
wycieczki chłopów polskich do ZSRR

Członkowie Rolniczego Ze- 
*pohi SoółdziedczeBo im. Lud­
wika Waryńskiego w Krama­
rz vnach (now. Miastko) gościli 
w dniu 28 czerwca 2 człon­
ków „tróiki kontrolnej" — 
przewodniczącego Bolesława 
Stańczyka i księgowa Zofie 
Szymańska ze wsoółzawodni- 
czacel z nimi spółdzielni pro- 
dukcytnei z Rochowa. Gospo­
darze oprowadzili gości po 
swoich polach, oborze, chlew­
ni. owczarni i stajni, opowie­
dzieli o swvch trudnościach i 
osiągnięciach. Na wspólnym ze 
braniu odpowiada iac na apel 
RZS Kodeńce i Skrzatusz spół 
dzielcy stanęli do współzawod 
nictwa oracv w wykonaniu 
Czynu Lipcowego. „Trójki kon 
troCne" gosnodarzy i RZS Ro- 
chowo zawarły urnowe o dłu­
gofalowym współzawodnictwie 
Pomiędzy obiema spółdzielnia

Kto zna 
zbrodniarza 
wojennego 
Wernera 

Glogenera?
Prokuratura m. stół. War« 

szawy prowadzi śledztwo prze­
ciwko zbrodniarzowi wojenne­
mu Wernerowi Glogenerowi, 
szoferowi sanitarki. Werner 
Glogener uprawiał swą zbrod* 
niczą działalność na terenie 
Łodzi, Warszawy, Krakowa, 
Częstochowy, Lublina i innych 
miejscowości Polski w latach 
1939—1944.

Prokuratura m. stoł. War­
szawy zwraca się do wszyst­
kich obywateli, którym zbrod­
nicza działalność Wernera Glo 
genera jest znana, aby zgłosili 
się osobiście dla złożenia ze» 
znań do Prokuratury w War­
szawie, Aleja Gen. Świerczew­
skiego Nr. 127, pokój 455.

Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
nr 10 przy ul. Zwycięstwa.

• • •
MUZEUM — ul Armii Czerwonej 
33—Wystawa — „Wielkie Budowle 
Komunizmu" i „Ormiańska SRR" 
— Muzeum czynne we wtorki, 
czwartki, piątki 1 niedziele w gocta. 
12—17.

• es
Szkolenie praktyczne przysposo. 

blenla żeglarskiego w Ośrodku 
Sportów Wodnych w Mielnie odby 
wa clę codziennie od godz. 18 do 
3o. Dokładnych informacji udziela 
Zarząd Wojewódzki Ligi Morskiej 
w Koszalinie.• • •

Szkolenie pilotów szybowcowych 
organizuje od dnia 10 bm. Zarząd 
Okręgowy Ligi Lotniczej. Zainte­
resowani winni zgłaszać się do 
Zarządu Okręgowego w Koszalinie 
w celu uzyskania dokładnych in­
formacji.

• • •

Wystawę prac amatorów plastyków 
organizuje w dniach od 15 do 
35 Hpca br. Wydział Kultury Pre. 
: rdtum Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej. Prace wyróżnione zostaną 
nagrodzone i skierowane na ogól­
nopolską wystawę w Warszawie.

Repertuar kin
KOSZALIN
Kino „NOWA HUTA"—„Nędznicy" 
II seria — godz. 18 I 20.
Kino MŁODA GWARDIA"—(Kokos 
sowo) — „Młodość Chopina" — 
godz. 20.
SŁUPSKkino „POLONIA" — „Pani Derry"
— godz. 18, 18 1 20.
BIAŁOGARD
Kino „BAŁTYK" — „Bez adresu"— 
godz. 18 1 20.
SZCZECINEK
Kino „PRZYJAŹŃ"—„Rzym—mia­
sto otwarte" — godz. 18 1 20.
WAŁCZ
Kino „TĘCZA" — „Wesoła trójka"
— godz. 18 1 20.
USTKA
Kino „DELFIN" — „Jak hartowa. 
ła się Stal" — godz. 18 1 20.
DARŁOWO
Kino „BAJKA" — „Zaręczyny Ko- 
rynny Schmidt" — godz. 18 1 20. 
POŁCZYN . ZDRÓJ
Kino WOLNOŚĆ" — Małżeń. 
stwo Katarzyny" — godz. 20.
MIELNO
Kino „Nr 14" — „Człowiek bez 
jutra" — godz 20
USTRONIE MORSKIE
Kino „Nr 11“ — „Hojne Iśto" — 
godz 20

mi. W umowie tei ustalono 
szczegółowa nunktacie za ter­
minowe wykonanie Doszczegól 
nvch zobowiązań.

PRZEWODNICZĄCY 
RZS ROCHOWO, 

TOW. STAŃCZYK.
OPOWIADA, CO WIDZIAŁ 

W KOŁCHOZACH 
RADZIECKICH

Bedac uczestnikiem 191-oso- 
bowei wycieczki chłoDÓw pol­
skich do Związku Radzieckie­
go zwiedziłem m. in. kołchozy 
im. Lenina i „Droga Lenina" 
na Ukrainie — opowiadał tow. 
Stańczyk spółdzielcom krama- 
rzyńskim.

— Niezmiernie zaintereso­
wał mnie sposób, w iaki koł­
chozy uzvskuia bardzo wyso­
kie dochody. Widziałem np. w 
kołchozie im. Lenina 200-hek- 
tarowe pole zaszczepionego psze 
nica żvta ozimego, które wy­
dalę 25 — 27 q ziarna z ha. 
Opowiadali mi kombajnerzy i 
traktorzyści z MTS. że swoie 
zboża kołchoźnicy zasiewaia i 
zbierała wyłącznie mechanicz 
nie Przez brygady MTS. Pozo­
stałe prace Polowe m. in. sa­
dzenie i pielęgnowanie upraw 
przemysłowych również wvko 
nywane sa w 90 proc, mecha­
nicznie.

Dzięki zmechanizowaniu 
większości prac kołchoźnicy 
maia wiecei czasu na zalecie 
sie innymi gałęziami swej

wielkiei nowoczesnej gospo­
darki. Prowadza hodowle, roz 
wiiaia sadownictwo, warzyw­
nictwo. pszczelarstwo itp. Koł­
choz „Droga Lenina" posiada 
dziś 1200 sztuk trzody chlew­
nej. 460 sztuk samych krów 
dojnych, stadninę 345 koni za­
rodowych i kilkadziesiąt setek 
owiec, nie licząc tysięcy kur i 
innego drobiu. Kołchoz ten po 
siada ogółem 120 ha sadu i u- 
zyska z niego taki sam do­
chód. co z 200 ha zbóż kłoso­
wych. Obecnie montuje sie ru­
ry wodociągowe na 600 ha. 
gdzie po nawodnieniu założo­
ny zostanie ogród owocowy i 
warzywny.

PÓJDZIEMY ICH DROGĄ

Pilnie przysłuchiwali sie 
spółdzielcy kramarzvńscv opo 
wiadaniu Stańczyka o mądrze 
zorganizowane! pracy kołchoż 
ników. o Ich zwycięskiej, choć 
niełatwel drodze do dobroby­
tu. Spółdzielcy pragna. aby ich 
spółdzielnia iak naiszybciei sta 
ła sie tak samo zamożna i bo­
gata iak kołchozy. Dlatego też 
postanowili ieszcze w tym ro­
ku przygotować odpowiednie 
warunki do intensywnego roz­
woju hodowli.

Wyremontują oni sposobem 
PółgosDodarczvm chlewnie na 
50 świń, oborę na 150 krów i 
owczarnie na 150 owiec. Zwiek 
sza oni dodatkowo pogłowie 
bydła o 7 sztuk, a świń o 24

sztuki. Uzyskała 100 proc, wy­
chowu cieląt, podwyższa o 900 
litrów przeciętna roczna mlecz 
ność każdei krowv swei obo­
ry. Do końca 1955 r. zamierza 
ia zwiększyć do 150 sztuk po­
głowie rogacizny i owiec. W 
tvm samym czasie za i ma sie 
również warzywnictwem i ho 
dowla drobiu.

WYMIENIAĆ BĘDZIEMY 
DOŚWIADCZENIA

W czasie zwiedzania kołcho 
zów tow. Stańczyk poznał wie 
le nowych metod uprawy roli 
1 prowadzenia hodowli. Po o- 
mówieniu ich z członkami 
swei siAdzielni iuż iesienia 
zastosuie sie ołodozmian Wi­
lia msa. zasieie dodatkowo wio 
sną 20 ha traw wieloletnich, 
zaprowadzi wzorowa hodowle 
bydła, zapoczątkuje w bieżą­
cym. a rozwinie w przyszłym 
roku ferme drobiu. Na działce 
doświadczalnej eksoerymental 
nie przeszczepi sie ozima psze­
nice na żyto ozime. Celem 
zwiększenia ilości orosiat w 
każdorazowym miocie, spół­
dzielcy zamierzaia zastosować 
metode podwóinego i przyśoie 
szoneeo krycia każdei macio­
ry.

Obie spółdzielnie postanowi 
łv przy każdorazowei wizycie 
„tróiek współzawodnictwa" 
wzajemnie dzielić sie doświad 
czeniami pracv i iei organiza­
cja.

Kampania zlotowa zmobilizowała 
ZMP-owców Fabryki Sprzętu Okrętowego 
do jeszcze lepszej i wydajniejszej pracy

Jeszcze kilka miesięcy temu 
koło ZMP w Fabryce Sprzętu 
Okrętowego było mało aktyw­
ne. Zarząd był słaby.pozbawio 
ny w dodatku opieki ze stro 
ny rady nakładowej 1 podsta­
wowej organizacja partyjnej. 
Dopiero kampania wyborcza 
w lutym br. pomogła w oży­
wieniu organizacji.

Duży wpływ na dalszy roz­
wój koła miała kampania 
przedzlotowa. W Tamach współ 
zawodruictwa zlotowego mło­
dzieżowcy FSO utworzyli 3 
brygady produkcyjne, które zo 
bowiązały się wykonywać od 
170 do 215 proc, normy.

— Już przedtem, w kwiet« 
niu, cała załoga, nie wyłącza­
jąc i nas, starych robotników, 
z podziwem patrzyła na spraw 
ną i ponadplanową pracę mło­
dzieżowej brygady — Piwoń­
skiego — opowiadają robot­
nicy. —. Zaczęło się od tego, 
że w kwietniu otrzymali­
śmy pilne zamówienie. Pod­
czas narady aktywu, technicz­
nego nawet starzy majstrowie 
twierdzili, że wyznaczony ter­
min— 4 dni — jest nierealny 
i nie chcieli podjąć się termino 
wego wykonania tego zamó­
wienia.. Wówczas w imieniu 
swej brygady wystąpił Pi woń 
ski. I cóż? W 3 dni uwinęli się 
z robotą!

Również teraz brygada Stef­
ka Piwońskiego wyróżnia się 
wynikami w pracy. Członko­
wie tej brygady poważnie prze 
kraczają plany produkcyjne, 
dając przykład innym. Np. kol. 
Adamkiewicz wyrabia do 306 
proc, normy, Kazimierski — 
310 proc., a Boniecki — na­
wet do 324 procent. Czynem 
Zlotowym młodzieży działu 
mechanicznego było również 
wykonanie 20 elementów z 
zaoszczędzonego materiału.

Młodzież fabryki oceniając 
pracę przodowników w okre­
sie współzawodnictwa zloto­
wego uznała, że zasłużyli na 
nagrodę. 3 członków brygady 
zostało wybranych na Zlot do 
Warszawy. Jest to poważne 
wyróżnienie brygady Piwoń­
skiego, gdyż trzeba wziąć pod 
uwagę, że z całego zakładu je 
dzie 12 delegatów.

Ale i pozostałe brygady nie 
pozostają w tyle w realizacji 
swv"h zobowiązań. Np. gru­
pa Śmigielskiego, która posta­
nowiła we współzawodnictwie 
zlotowym wykonywać 170 
proc, normy, przekroczyła swo 
je zobowiązanie o 12 procent.

Dla nikogo też nie jest ta­
jemnicą, że wykonanie przez 
załogę fabryki półrocznego pla 
nu do dnia 17 czerwca — to 
m. in. wynik wydajniejszej i 
lepszej pracy całej młodzie­
ży.

— Organizacja ZMP«owska 
kieruje młodzieżą — mówią ro 
botnicy — organizuje życie 
świetlicowe, dba o dekorację 
gablotek zakładowych, widać, 
że jest — i że pracuje.

— Ostatnio założyliśmy ko­
ło sportowe — opowiada z du 
mą przewodniczący zarządu 
koła, kol. Rackiewicz. — W 
dzień po uchwaleniu decyzji 
o zorganizowaniu koła sporto 
wego sekretarz zarządu ZMP 
pojechał do Koszalina po 
sprzęt, toteż za kilka dni bę­
dziemy mogli rozpocząć tre­
ningi na SPO. W świetlicy za­
kładamy zespół artystyczny. 
Wielu z naszej młodzieży do­
jeżdża ze wsi do pracy — mó­
wi dalej kol. Raczkiewicz — i 
część z nich należy do kół 
ZMP-owskich w swych groma 
dach. Z tych właśnie powodów 
nasze koło jest stosunkowo nie 
liczne, skupia bowiem 30 proc, 
młodzieży. Teraz przyjęliśmy 
kilku nowych przodujących ko

lęgów do naszego koła, ale to 
jeszcze mało.

Najlepszych ZMP-owców, wy 
różndających się w pracy za­
wodowej i społecznej koło 
przygotowuj do wstąpienia 
do Polskie] Zjednoczonej Par 
tii Robotniczej. Kandydatów 
jest wielu, toteż podstawowa 
organizacją partyjną i zarząd 
koła ZMP zorganizują w naj­
bliższych tygodniach szkolenie 
polityczne, w ramach którego 
ZMP-owc-- zapoznaj a się m. 
inn. ze statutem Partii.

ZMP-owcy FSO pracują co­
raz lepiej. Organizacja ZMP- 
owska zdobyła zaufanie całej 
młodzieży, jest coraz aktyw­
niejsza w walce o lepszą i 
wydajniejszą pracę załogi, dba 
o życie kulturalno - oświato­
we, stara się nie bez skutku 
wychować swych członków i 
młodzież niezorganizowaną na 
dobrych, wartościowych oby­
wateli naszej Ojczyzny,

Dużą zasługą w usprawnie­
niu pracy koła, jak już wspom 
nieliśmy, mają organizacja 
partyjna i rada zakładowa, 
które szczegółowo analizuj a pla 
ny pracy młodzieżowców, kon 
trolują i pomagają w wykony 
waniu tych planów.

L. F.

Ziemia Koszalińska 
’ wita serdecznie dzieci 

budowniczych Warszawy, 
górników Śląska i włókniarzy Łodzi

Dzieci i młodzież szkolna, 
Po całorocznej nauce, wyjeż­
dżają na wczasy letnie po 
zdrowie i wypoczynek. Wyjeż­
dżają setki tysięcy młodzieży 
w całym kraju. Na koloniach 
w naszym województwie wcza= 
sy spędzi ponad 40 tys. dzieci, 
t. zn. o 11 tys. więcej niż w 
roku ubiegłym. Są to dzieci z 
naszych miast, miasteczek i 
wsi i tysiące dzieci robotników 
z Łodzi, Katowic i Warszawy. 
Wczasy letnie dla dzieci w tak 
masowej skali — to wspania­
łe potwierdzenie zdobyczy ludu 
pracującego, zawartych w pro­
jekcie Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. Dzie 
ci przebywające na wczasach 
zażywać będą odpoczynku, na. 
bierać sił do dalszej nauki, ko­
rzystać będą z godziwej roz­
rywki. A jednocześnie dzieci 
zapoznają sie z prastarą zie­
mią piastowską, zabytkami na. 
szej kultury, tak skrzętnie

przechowywanej przez ludność 
autochtoniczną.

Władza Ludowa dokłada 
wszelkich starań, by dzieciom 
na koloniach zapewnić jak naj 
lepsze warunki odpoczynku i 
zdrowej rozrywki. Przeszkolony 
w tym celu personel wycho­
wawczy jest przygotowany do 
swych zadań, są to bowiem 
najlepsi nauczyciele, którym z 
całym zaufaniem powierzamy 
nasze dzieci. Bezpieczeństwo, 
opieka i wychowanie dzieci to 
ich podstawowy obowiązek. 
Wszystkie dzieci są badane 
przez lekarzy. Każda kolonia 
ma własną higienistkę, dozoro­
waną przez lekarza. •

Społeczeństwo naszego woje­
wództwa, przyjmuje swych mło 
‘•veh gości otwartym sercem. 
Młodzież zaś stosunkiem swym 
do ludności, do naszej codzien* 
nej pracy — sercem się nam 
odpłaci.

Dla uczczenia Śmięta Odrodzenia
PGR Pakotolsko wyprodukuje 

4.200 litrów mleka rocznie 
od każdej krowy

Brygadzista oborowy PGR 
Pakotolsko, tow. Stefan Wy­
socki dla uczczenia urodzin 
towarzysza Bieruta 1 Święta 1 
Maja zobowiązał się zwiększyć 
od 1 kwietnia roczny udój od 
każdej krowy z planowanych 
3.500 — do 4.000 litrów mle­
ka. Długofalowe zobowiązanie 
wykonywane Jest do chwili o- 
becnej z nadwyżką. Udój mle­
ka w drugim kwartale od 29 
krów, w tym 25 dojnych, wy­
niósł 33.843 Itr., podczas gdy 
w myśl zobowiązania powinien 
w tym okresie wynieść 31.000 
litrów. Towarzysz Wysocki wy 
produkował ponad plan Już 
6.718 litrów mleka, a ponad 
podjęte zobowiązanie 2.843 
litrów. W przeliczeniu rocz­
nym średni udój od każdej kro 
wy wynosi 4.092 litry.

CZYN LIPCOWY TOW.
STEFANA WYSOCKIEGO
Analizując na jednej z o- 

statnich narad produkcyjnych 
wspólnie z aktywem gospodar­
stwa dotychczasowe wykonanie 
zobowiązań, tow: Wysocki 
stwierdził, że widzi realną moi 
llwość dalszego zwiększenia 
mleczności krów. Dlatego też 
pragnąc godnie uczcić zbliża­
jącą się ósmą rocznicę Mani­
festu PKWN, zobowiązał się 
podnieść swoje poprzednie zo­
bowiązanie 1 w ciągu drugiego 
półrocza wyprodukować od 
każdej krowy po 2.100 itr. czy 
li dostarczyć w sumie 13.950 
litrów ponad półroczny plan. 
Zobowiązał się on również 
uzyskać w tym roku 100 proc, 
ocleleń. Tow. Wysocki wezwał 
do podjęcia podobnego zobo­
wiązania 1 przystąpienia do 
współzawodnictwa brygadzistę 
oborowego z PGR Dąbrowa, 
tow. Orłowskiego oraz wszyst­
kich oborowych szczecinec­
kiego okręgu PGR.
„TAJEMNICA" WYSOKIEJ 

MLECZNOŚCI KRÓW
Przed kilkoma laty obora 

w Pakotolsku była zaniedbana 
i produkowała niewiele mle­
ka. Dopiero od chwili objęcia 
funkcji oborowego przez Wy­
sockiego mleczność zaczęła z 
każdym rokiem wzrastać, ^apy 
tany w Jaki sposób uzyskuje 
tak wysoki udój mleka, tow. 
Wysocki odpowiada:

— Moim zdaniem na zwięk­
szenie mleczności wpływa in­
dywidualne dawkowanie po­
karmu dla każdej krowy 
przy przestrzeganiu ustalonych 
norm paszy na Jednostkę mle­
czności, czystość krów 1 obo­
ry. regularne zadawanie kart 
my, pojenie i dokładne prze1-1 
strzeganfe czasu udoju, spo 
kój i cisza w oborze, utrzyma 
nie czystości wymion 1 starań 
ne dojenie^

Wszystkie te warunki są ści­
śle przestrzegane w oborze 
PGR Pakotolsko. Dwa razy 
w miesiącu na podstawie prób­

nych udojów ustalane są dla 
krów Indywidualne normy ży­
wienia paszami treściwymi; 
Ze względu na brak dostatecz 
nej ilości łąk 1 pastwisk, kro­
wy otrzymują słomę Jęczmien­
ną, różne plewy, a zimą bura­
ki 1 kiszonki zwłaszcza łubinu 
słodkiego. Dwa razy dziennie 
wyrzucany jest obornik 1 zml* 
nlana ściółka. Wymiona są sta­
rannie myte 1 masowane przed 
każdym udojem. Dojarze ubra 
ni w czyste fartuchy, doją kro 
wy dokładnie. Dojenie, karmie 
nie 1 wypuszczanie krów na pa 
stwlsko odbywa się regularnie, 
codziennie w tych samych go­
dzinach.

WZAJEMNA KONTROLA 
POMOŻE W WYKONANIU 

ZOBOWIĄZAŃ
Załoga PGR podjęła w koń­

cu marca szereg zobowiązań 
Bierutowskich i 1-MaJowych, 
które zostały całkowicie wyko­
nane. Akcja siewna zakończo­
na została 5 dni przed termi­
nem, dzięki wydajnej pracy l 
ofiarności takich przodowni­
ków, jak Genowefa Nowiń­
ska, Józef SergleJ, Jan 1 An­
toni Panek oraz traktorzysta 
Czesław Warnlłlo. Zwiększono 
udój mleka, wyremontowano 
sposobem gospodarczym ciąg­
nik, wyremontowano wyclągnlę 
ty ze złomu slewnlk nawozo­
wy oraź pług traktorowy.

Na skutek braku pomocy or­
ganizacyjnej ze strony Rolnej 
Rady Zakładowej, gospodar­
stwo nie współzawodniczyło 
Jednak z załogą Innego PGR. 
wykonanie zaś zobowiązań kon 
trolowała Jedynie miejscowa 
„trójka współzawodnictwa". 
Obecnie, kiedy robotnicy PGR 
Pakotolsko wezwali do współ­
zawodnictwa w realizacji zobo­
wiązań lipcowych PGR Płasz- 
czycę. z którym zawarli umo­
wę o współzawodnictwie, po­
stanowiono. że przedstawiciele 
obu załóg będą wzalemnie kon 
trolowali wykonanie.

Dla uczczenia zbliżającego 
się Święta 22 Lipca, w odpo­
wiedzi na apel PGR Nowy 
Dwór załoga pakotolsklego 
PGR-u zobowiązała się m. In. 
większyć plony buraka cukro 

wego z 200 do 230 q z ha, a 
ziemniaków ze 130 do 150 q, 
koszenie i zwózkę zbóż zakoń­
czyć 5 dni przed terminem, 
zwiększyć zasiewy poplonów z 
30 ha do 50 ha i wykonać Je 
w przeciągu 5 dni, podorywjćę 
na •płatowanym obszarze 198 
.ha przeprowadzić w 18 dniach, 
zaś omłoty wszystkich zbóż 
zakończyć do dnia 20 grudnia. 
Zobowiązano się również za­
kończyć wykopki na 4 dni, a 
zasiewy zbóż ozimych ną 6 dni 
przed terminem, zaś orkę zimo 
wą do dnia 10 grudnia Bry­
gada chlewni zwiększy przy­
chówek od Jednej maciory z 
planowanych 11 do113 prosiąt 
rocznie. M. R.



Narody świata potępiają 
remilitaryzację Niemiec zachodnich 
i domagają się pokojowego rozwiązania » 

problemu niemieckiego
Z obrad Siuiatoujej Rady Pokoju

BERLIN (PAP) W pierwszych dwóch dniach nadzwy­
czajnej sesji Światowej Rady Pokoju przemawiali liczni mów 
cy na temat problemu niemieckiego I japońskiego.

Przedstawicielka Niemiec za 
ćhodnich — Hoereth - Menge 
potępiając agresywną politykę 
Imperialistów amerykańskich i 
Adenatiera powiedziała m. in.: 

„Wypowiadamy niezłomną 
Walkę wszystkim tym, którzy— 
jak to czyni Adenauer — za­
prowadzić chcą metody Ridg- 
way'a w Niemczech oraz pra­
gną zastąpić pertraktacje po­
między Niemcami wschodnimi 
i zachodnimi metodami gróźb I 
gwałtu. Coraz potężniejszy 
sthje się ruch na rzecz referen 
dujn ludowego w sprawia trak 
talu pokojowego 1 przeciwko 
,,ttKlado\ i ogólnemu" Lud­
ność zachodnio • niemiecka zło 
żyta już ponad 9 milionów pod 
piśow pod protestami przeciw­
ko temiJitaryzacjl. '

— Nie tylko naród niemiec­
ki — oświadczyła w zakończe­
niu Edith Hoereth Menge — 
lećz również wszyscy sąsiedz! 
Niemiec są zagrożeni polityką 
remilltaryzacjl Niemiec zachód 
nich Niebezpieczeństwo może 
być zażegnane, jeżeli narody 
będą współpracowały Jak naj­
ściślej z siłami pokojowymi w 
Niómcżech. by udaremnić rea­
lizację zbrodniczych planów 
podżegaczy wojennych".

Pilarz niemiecki — Stefan 
Hermlin (NRD) podkreślił, Iż 
rza.d Adcntiera odrzucał upar­
cie wszystkie propozycje poko­
jowego rozwiązania problemu 
nicrpieckicgo Rząd Adenauera 
1 mocarstwa zachodnie — oś­
wiadczył Hermlin — odrzucały 
te propozycje dążąc do wywo-

Dowództwo amerykańskie 
ewakuuje chińskich jeńców 

wojennych z wyspy 
Kożedo

NOWY JORK PAP. Amery 
kańskie agencje informacyjne 
donoszą, że dowództwo „sil 
zbrojnych ONZ" rozpoczęło 
ewakuację 5.600 chińskich 
jeńców wojennych z wyspy Ko 
żedo na wyspę Czeczudo.

Oficjalne komunikaty 
stwierdzają, że jeńcy ci są 
pierwszą partią z ogólnej licz 
by 35.000 jeńców wojen­
nych, przebywających obec­
nie na Kożedo. którzy zostaną 
przeniesieni do nowych obo­
zów w ciągu 10 dni.

Z doniesień wynika, że na 
wyspie Kożedo nie pozostanie 
żaden Jeniec chiński .

łania atmosfery umożliwiają­
cej dokonanie zbrojnego ataku 
przeciwko Niemieckiej Repu­
blice Demokratycznej 1 krajom 
Europy wschodniej

Mówca podkreślił, że NRD 
stała się źródłem konstruktyw 
nycli idei zjednoczenia Nie 
mleć. Idei, które znalazły głę­
boki oddźwięk wśród ludności 
Niemiec zachodnich Fakt .ten 
niepokoi militarystyczną klikę 
Adenauera i dlatego pragnie 
ona przyśpieszenia ratyfikacji 
separatystycznego „układu o- 
gólnego".

Przedstawiciel Austrii — dr 
Frei podkreślił, że odrodze­
nie tnilitaryzmu zaęhodnlonie- 
mlecklego zagraża niepodległo 
ścl Aust-H. a przedstawicielka 
Belgii — Isabella Blume wez­
wała wszystkich obrońców po­
koju do wzmożenia walki prze 
ciwko agresywnym planom im­
perialistów amerykańskich.

Przemówienia Elina Appela 
(Dania), pisarza niemieckiego 
Arnolda Zweiga | prof. Zaha- 
rescu (Rumunia) poświęcone 
były zagadnieniom walki prze 
ciwko remilltaryzacjl Niemiec 
zachodnich, o zawarcie trakta­
tu pokojowego ze zjednoczony 
mi Niemcami. Sekretarz gene­
ralny Światowej Federacji 
Młodzieży De okratycznej — 
Dennlss wezwał obrońców po­
koju na całym świeęle, aby 
dołożyli wszelkich starań w ce 
lu uratowania młodzieży przed 
katastrofą nowej wojny.

Delegat francuski dr Jean 
Pierre May, atakując ostro 
„ukłrd ogólny", podkreślił, iż 
Francję obowiązuje pozostają- 
cy w dalszy ■ ciągu w mocy 
układ zawarty ze Związkiem 
Radzieckim. Jeden z artykułów 
tego układu przewiduje wzajem 
ną konsultację francusko-ra- 
dzlecka w wypadku odrodze­
nia się groźby remilltaryzacjl 
Niemiec.

NIGDY WIECEJ 
NIE BĘDZIEMY 

PROWADZILI WOJNY 
Z POLAKAMI

„Niektórzy zachodni pod­
żegacze wojenni — oś 
wiadczył R. Tabbert — 
chłop, przesiedleniec z ziem 
polskich (NRD) chcą nas, cliło 
pów — przesiedleńców, prze­
konać, że powinniśmy na dro­
dze nowej wojny światowej 
zdobyć ziemie na wschód od 
Odry i Nysy. Pragnę z tego 
miejsca oświadczyć w imieniu

Przybyły do Polski na zaproszenie Stowarzyszenia Pol 
skieh Aitystów Teatm t Filmu francuski zespól teatral 
ny wystąpił w dniu 1 lipca br. w Teatrze Kapierulnym 
z przedstawieniem sztuk Roger Vail'anda pt, „Pułkow­
nik Poster przyznaje się do winy”. Wystawienie tej 
sztuki zostało zakazane przez policje w Paryżu.

Na przedstawienie przybyli członkowie Rady Państwa, 
członkowie Rządu, przedstawiciele świata kulturalnego 
stolicy oraz przedstawiciele dyplomatyczni państw za­
przyjaźnionych.

Na zdjęciu: fragment sztuki.

wszystkich pracujących chło­
pów. że nigdy więcej nie bę­
dziemy prowadzili wojny z Po 
lakami, dążącymi. podobnie 
jak my, do pokoju i postępu. 
My chłopi niemieccy nie chce 
my wojny z Polską, lecz chce 
my kroczyć dróg, wiodącą do 
lepszej i szczęśliwej przysz­
łości przez wzmacnianie przy­
jaźni z Polską".

Wanda Wasilewska (ZSRR) 
przedstawiła katastrofalne 
skutki, jakie pociąfcie za so­
bą realizacja „ukłami ogólne­
go" dla narodu niemieckiego, 
jak i dla sąsiadów Niemiec. 
Przytoczyła ona liczne fakty, 
świadczące o odradzaniu się 
imperializmu niemieckiego.

Zarówno „układ ogólny" — 
stwierdziła Wanda Wasilew­
ska — jak i separatystyczny 
traktat z Japonią stanowią po­

sunięcia, mające na celu roz­
pętanie nowej wojny W tej 
sytuacji żądamy zwołania kon­
ferencji przedstawicieli czte­
rech mocarstw w celu omówie­
nia sprawy przeprowadzenia 
wolnych wyborów w Niem­
czech i utworzenia rządu ogól- 
no-nicmieckiego. Jak naj­
szybsze zawarcie traktatu po­
kojowego z Niemcami, a następ 
nie wycofanie woj !■; okupacyj­
nych z Niemiec — jest koniecz 
ne.

Delegat Niemiec zachodnich, 
student teologii V'alter Diehl, 
wskazał na doniosłe znaczenie 
zjednoczenia Niemiec dla bez­
pieczeństwa E’ ropy.

W dalszym ciągu przema 
wlali — Anna Seghers (NRD) 
płk. Manhes (Francja) i pastor 
Józef Hromadko (Czechosło 
wacja).

150 proporców przechodnich 
ufundował Zarząd Główny ZMP 

dla najlepszych 
młodzieżowych załóg produkcyjnych
WARSZAWA (PAP). Zarząd 

Główny ZMP ufundował 150 
proporców przechodnich dla 
najlepszych załóg produkcyj­
nych, mających największe 
osiągnięcia w pracy zawodo­
wej i społecznej.

Sto proporców otrzymają 
najlepsze młodzieżowe załogi 
z zakładów pracy, a pięćdzie­
siąt r— najlepsze młodzieżowe

załogi z PGR, POM, spółdzielń 
produkcyjnych i młodzież z 
gromad.

Proporce te zostaną wręczo­
ne zwycięskim załogom mło­
dzieżowym podczas uroczysto­
ści zlotowych, jakie odbędą 
się w miastach powiatowych i 
wojewódzkich 22 lipca.

Obecnie wśród całej młodzie 
ży trwa szlachetna walka, by 
zasłużyć sobie na zaszczytny 
tytuł najlepszej młodzieżowej 
załogi i zdobyć proporzec ZG 
ZMP.

Komunikat Ministerstwa 
Handlu Wewnętrznego w 
sprawie zaopatrywania lu­
dzi pracy w ziemniaki, na 
okres jesienno • zimowy
W trosce o sprawne zaopa­

trzenie ludzi pracy w ziemnia­
ki, przewodniczący PKPG wy« 
dał w dniu 30 czerwca br. za­
rządzenie w sprawie ustalenia 
zapotrzebowania na ziemniaki 
ną okres jesienno-zimowy 
1952/53 r.

Wszystkie zakłady pracy i 
zakłady żywienia zbiorowego, 
które chcą korzystać z zaopa­
trzenia zorganizowanego, po’ 
winny zgłosić zapotrzebowania 
na ziemniaki na okres jesien­
no-zimowy 1952/53 r. do dnia 
20 lipca br. w najbliższej spół 
dzielni spożywców.

Po terminie 20 lipca br. za­
mówienia nie będą przyjmo» 
wane.

PRZYGOTOWANIA DO ZLOTU 1F PEŁNI

IF miasteczku zlotowym na Grochówie ustawiono już 
namioty. Ochotnicze brygady młodzieżowe pracują przy 
porządkowaniu, terenu.

Na zdjęciu: Młodzież umocowuje namioty.

Walcząc przeciwko wojnie 
bakteriologicznej 

walczymy jednocześnie 
o etykę w nauce

Przemówienie prof. L. Hirszfelda 
na sesji Światowej Rady Pokoju

BERLIN (PAP). W dniu, S lipca na nocnym posiedzeniu 
Światowej Rady Pokoju, wygłosił przemówienie delegat poi 
ski prof. Ludwik Hirszfeld.

Przypomniał on uchwałę 
Międzynarodowego Kongresu 
Mikrobiologów, który odbył się 
w Kopenhadze w 1947 roku.

Uchwala ta brzmi:
,.M iędzyn orodo wy Kongres 

Mikrobiologów uważa tak bar 
barzyńskie metody jak wojna 
bakteriologiczna za niegodne 
krajów cywilizowanych i wy­
raża nadzieję, że bakteriolo­
dzy cułego świata zrobią wszy­
stko co w ich mocy, ażeby unie 
możliwie zbrodnie tego rodzą 
ju".

Byłem jednym z tych — po­
wiedział prof. Hirszfeld — któ 
rzy uchwalili to potępienie i mo 
gę stwierdzić, że wszyscy obec 
ni tam bakteriolodzy nie wyłą­
czając przedstawicieli Stanów 
Zjednoczonych powitali owacyj 
nie przemówienie przewodni­
czącego p. Madwena i powyż 
szą rezolucję. Jeżeli obecnie w 
pięć lat no uchwaleniu tej re­
zolucji zwracamy się przede 
wszystkim do bakteriologów a- 
merykańskich o potępienie woj 
ny bakteriologicznej i o to, by 
wpłynęli na rząd Stanów Źjed 
noczonych, ażeby ratyfikował 
protokół genewski, zakazują­
cy używania broni bakteriolo­
gicznej — to czynimy to w 
przekonaniu, iż wezmą oni u- 
dział w walce przeciwko meto 
dom wojny, które przekieślają 
zasady etyki lekarskiej.

My Polacy wiemy z do­
świadczenia co oznacza zdra­

da etyki lekarskiej. Byliśmy 
bowiem przedmiotem tej zdra 
dy. Na nas robiono doświadcza 
nia w obozach koncentracyj­
nych. A gdy wołaliśmy o po­
moc, wymagano od nas ścisloś 
ci laboratoryjnej w przeprowa 
dzaniu linii dowodowej. Ala 
dziś nie ma już człowieka, któ 
ry by nie wiedział o zbrod­
niach hitlerowskich. Nie chce* 
my więcej, by głbs ludzi cier­
piących był głosem wołającego 
na puszczy.

Protokóły przedstawione 
nam przez naszych kolegów 
chińskich i koreańskich mają 
wartość niezaprzeczalnej doku 
mentacji. Bohaterski naród ko 
reański i wielki naród chiński 
zasłużyły na pomoc ludzkości. 
Każda nauka ma swoją meto­
dę, ale również ma swoją ety­
kę. Zadaniem lekarza jest wal 
czyć o życie. Lekarz, który po­
stępuje inaczej zdradza etykę 
swego zawodu. W chwili, gdy 
nauka zaczęła tworzyć środki 
niszczenia, musi się zmienić 
stosunek uczonego do jego dzie 
la. Uczonemu nie może być o- 
bojętne, czy tworzy życie czy 
też niszczy życie. Kto niszczy 
życie, nie jest uczonym — po­
wiedział w zakończeniu prof. 
Hirszfeld — lecz naukowo wy 
szkolonym katem. Walcząc 
przeciwko wojnie bakteriolo­
gicznej, walczymy jednocześ­
nie o etykę w nauce. Uczonemu 
nie wolno przykładać ręki do 
niszczenia świata.

Rada Bezpieczeństwa 
odrzuciła amerykański wniosek 

o wysłanie do Korei komisji 
Międzynarodowego Czerwonego Krzyża

NOWY JORK (PAP). Rada 
Bezpieczeństwa wznowiła dęba 
tę nad wnioskiem amerykań 
skim. proponującym, aby korni 
sja tzw Międzynarodowego 
Towarzystwa Czerwonego Krzy 
ża udała się do Korei północ­
nej i do Chin i ..zbadała" spra 
wę stosowania tam przez Ame 

-rykanów broni bakteriologicz­
nej.

Ten wniosek jest wyrazem 
zwykłej taktyki Amerykanów, 
którzy chciellby wysyłać do 
różnych krajów „komisje ba 
dawcze" dla zbierania Infor 
macji szpiegowskich.

Przedstawiciele Anglii. Frań 
cji, Brazylii, Holandii. Tur­
cji i Grecji oraz delegat

kuomintangowski poparli wnfo 
sek amerykański.

Następnie odbyło się głoso­
wanie. Dziesięciu członków 
Rady Bezpieczeństwa głosowa 
ło za wnioskiem amerykań­
skim. delegat Związku Radzie­
ckiego glosował przeciwko 
wnioskowi, tak. że zgodnie z 
postanowieniami Karty Naro­
dów Zjednoczonych wniosek 
amerykański został odrzucony.

(Jak wiadomo, w Radzie 
Bezpieczeństwa uchwały złtpa 
dają większością przynajmniej 
7 fłosów. ■ przy czym w tych 
głosach muszą znaleźć się gło 
sy przedstawicieli wszystkich 
pięciu mocarstw — stałych 
członków Rady Bezpieczeń­
stwa).

Oświadczenie rzecznika 
delegacji konferencji tu Odense 
na sesji Światowej Rady Pokoju 

BERLIN. (PAP). Rzeczn ik delegacji, wybranej na konfe­
rencji w Odense, uczestniczący w obradach Światowej Rady 
Pokoju —r Francesco Sanerio Nitti (Włochy) złożył w imie­
niu uczestników konferencji oświadczenie, w którym stwier­
dził m. in.:
— Postanowienia układów, 

zawartych w Bonn z moęar= 
stwami zachodnimi, oz.naczają 
pogwałcenie uchwał poczdam­
skich, które są jedyną podsta­
wą prawną międzynarodowych 
stosunków z Niemcami. Ukła­
dy te pogłębiły jeszcze bar» 
dziej rozłam między obiema 
częściami Niemiec, a równo­
cześnie zaostrzyły sytuację na 
świecie. Noszą one w sobie za­
rodek wojny. Natomiast roz­
mowy między czterema wielki’ 
mi mocarstwami, przy uwzględ 
nieniu praw narodu niemiec­
kiego — umożliwią zachowa­
nie pokoju.

Prawa narodu niemieckiego 
sformułowaliśmy w Odense w 
toku obrad naszej konferencji. 
Sąsiedzi Niemiec mają prawo 
domagać się bezpieczeństwa ze 
strony Niemiec, przy czym na­
leży zagwarantować również 
narodowi niemieckiemu bezpies 
czeństwo i demokrację. Na te­

mat tych gwarancji nie można 
było dyskutować w nieobecno­
ści delegatów niemieckie1’ i 
austriackich, polskich i cze­
skich, a więc delegatów, któ’ 
rych kraje graniczą z Niemca« 
mi.

Postanowiliśmy zwołać jak 
najszybciej nową konferencję, 
w której cc legaci wszystkich 
zainteresowanych krajów mog­
liby uczestniczyć. Przybyliśmy 
do Berlina w tym celu, aby 
nawiązać odpowiednie kontak’ 
ty. W Odense wyjaśniliśmy 
wiele błędnych poglądów oraz 
wiele rozbieżności. Znaleźliśmy 
wspólną drogę, przypieczętowa 
liśmy naszą przyjaźń i stwo­
rzyliśmy perspektywy naszej 
owocnej pracy. Najpilniej­
szym naszym zadaniem jest o- 
pracować z pomocą światowej 
Rady Pokoju plan, który byb 
by do przyjęcia dla wszyst­
kich.

Ambasador RP w Koreań­
skiej Republice Ludowo -

Demokratycznej, złożył 
swe listy uwierzytelniające

PHEN1AN (PAP). Ambasa 
dor RP w Korej Stanisław Ki- 
ryluk został przyjęty 27 czerw 
ca na audiencji przez wicepre­
miera i ministra spraw zagra 
nicznych Koreańskiej Republi­
ki Ludowo-Demokratycznej 
Pak Hen—Jena.

29 czerwca ambasador Kiry- 
luk wręczył listy uwierzytelnia 
jącę przewodniczącemu Naj­
wyższego Zgromadzenia Ludo­
wego Kim Du—bon’owi.

Po uroczystości wręczenia1 
li stów u wi erzy tein la jących
przewodniczący Najwyższego 
Zgromadzenia Ludowego przy­
jął ambasadora RP na prywat 
nej audiencji. Rozmowa upłynę 
ła w atmosferze serdecznej przy 
jaźni, jaka cechuje stosunki 
łączące narody koreański i 
polski.
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